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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  L w o w a . —
JO . X iążę Filip Hessen-Homburg, Feldmar- 

szałek-Lejtnant i naczelnie Dowodzący w Galicyi 
wyjechał d. lo . t. w, do Multan.

—  Z  W iednia. —
N . Pan raczył najłaskawiej c. k. Rotmistrzo

wi Franciszkowi Xięciu  Lobhowiczowi nadać go
dność c. k. Podkomorzego.

Kómmissyja nsianowiona do rozpoznania fnn- 
dnszn nmarzającego d ła g i ,  zdała Najjaś. Pann z 
rezultatów, jakie się w dwndziestem drugiem pół
roczu w tym instytucie okazały, sprawę nnstępu- 
jącą :

»Najjaśniejszy Panie I«
.rOd czasu 'itworzenia powszechnego fcindu- 

sza umarzającego procentowy dług stanu upłynęło 
z ostatnim Lutego b. r .  dwudzieste drugię pół
rocze. Kómmissyja przez Waszę Cesarską Mość 
ustanowiona , -stosując się do przepisów najwyż
szego patentu z d. 22. Stycznia 1 8 J 7  , zebrała się 
W d. 28. Kwietnia 18 2 8 ,  aby rozpoznać skutki 
funduszu umarzającego w półrocza npłynionem « 

sSpisany w tej mierze protokół, do którego 
dołączone są rachunki i akt likwidaćyi, głównej 
kassy funduszu umarzającego, Kómmissyja składa 
W . C. Mości z najwyższem uszanowaniem.*:

*OtO są główne rezultaty powszechnego fun- 
dnszn umarzającego w dwndziestem drngiem pół
roczu , t. j. od pierwszego Września 18 3 7  do o. 
statniego Lutego 1828 r . :

a) w końcu dwudziestego drugiego półro- 
ęzu cały czynny majątek funduszu umarzającego 
wynosił 19 2 ,3 7 1 ,8 6 3  Z R .  363/8  k r . ; zatem tako
wy względnie początkowego kapitału tego półro
cza w summie 186,685,798 Z R . 38 5/8 k r . , po
mnożył się o 5 ,686,o64 Z R . 57  6/8 kr., a kapitał 
pierwotny, który fundusz przy swojem założeniu 
w d. 1 .  Marca 1 8 1 7  w summie 6 0 ,135 ,6 2 7  Z R . 
* 1 2 / 8  kr. posiadał, powiększył się w jedynastu 
latach o 1^ 2 ,236,236 Z R .  i 5 1/8 kr.

b) Roczne procenta rzeczonego czynnego ka
pitału wynoszą z końcem dwudziestego drugiego 
półroczu 6,265,654 Z R .  19  kr. w M. K. Zatem 
VTzględetn procentów przy końcu dwudziestego

p ie r w s z e g o  p ó łr o c z a  w summie 5 , 9 9 4 , 2 6 7  ZR. l Y  
kr. czynią w ię c e j  o 2 7 1 ,3 7 7  Z R . 8 kr.

Na wykupno nowego długu stanu pobiera 
fundusz z hassy Państwa roczną kwotę 5 ,5oo,ooo 
Z R .  w M. K. Zalein cały dochód onegoż rocz
ny wynosi 1 1 ,7 6 5 ,7 3 4  ZR. 19 kr., oraz 109,548 
Z R .  3o kr. w 5pCiowych efektaoh w monecie a 
od czasn swojego założenia pomnożył się o 9 mil. 
1 7 6 , 1 2 7  ZR. 54 kr. w M. K.

c) W  dwndziestem drugiem półroczu, nie 
podniesiono z kassy centralnej Państwa na wyku- 
pno nowego długu stanu półrocznej kwoty w sum
mie 2,750,000 Z R . ,  lecz 3,032,279 ZR . 10  kr. 
w M. K . , zatem o 282,279 10  kr. więcej 
z tego powoda, pouieważ w Października 18 2 7  
potrzeba było wypłacić pożyczkę loteryjną z r. 
1 8 2 1  w summie 1 ,3 5 6 ,7 2 5  Z R .

d) Fundusz umarzający, używszy 41898,219  
Z R . 58 kr. w M. K. spłacił w dwudziestem dru
giem półroczu procentowego długu stanu w M. 
K. 5 ,824, i 56 Z R .  8 1/8 kr. czyli zredukowawszy 
na 5pCtowe efekta 5,414,266 Z R . 18  kr.

Cała wypłata procentowego długu stanu w 
M, K. wynosi od założenia funduszu umarzające
go 132 ,781,406  ZR . 2 6 2 /8  kr. kapitału w nomi
nalnej wartcści, czyli 10 9 ,8 0 1 , 1 18  ZPv. 2 1  kr. w 
SpCtowych efektach.

Pożyczki loteryjnej począwszy od trzynastego 
półrocza aż włącznie do dwudziestego pierwsze
go zapłacono 13,090,640 Z R . , a w dwndziestem 
drugiem półrocza znowu 1 ,356 ,725  Z R .  w M. K.

Przez ogólne użycie 14 ,447 ,365 Z R .  umo
rzono z kapitału pożyczki loteryjnej w oplynio- 
nych półroczach , a mianowicie

z roku 1802 r 616,900 ZR .
- —  1820  4,914,000 —■
« —- 18 2 1  2,400,000 —

a w dwudziestem drugiem półro
czu z pożyczki loteryjnej z ro
ku 18 2 1  900,000 —

razem 8,830,900 —

A  nawet podczas ciągnienia w d. 2. Słycz- S 
nia i d. 1 .  Czerwca 1826  wylosowane ópCtowe 
obligacyje zapłacono a l p a r i  w  ilości InĄ rfiZ  
ZR . 25 kr.

e) Z  rocznego uposażenia dwóch mil. w UJ.
K. przeznaczonych z hassy Państwa na umorzenie



dawniejszego długu Państwa,, podniesiono także 
w dwudziestem drugiem półroczu kwotę półro
czną milijon . Z R . , i na wykiipno podług kursu 
2,434,7-32 Z R .  2 7 /8  hr„ użyto 1 ,0 2 1 ,4 2 6  Z R . 4

, w m: k .
Z  kassy/centralnej otrzymał fundusz umarza

jący jako nadzwyczajnego uposażenia 12 8 ,6 17  ZR. 
58 ńr. Zatem wyciągnięto z -obiegu 2,563,349 
Z R . 407/8. kr., czyli na 2 i/2pCtowe efekla zre
dukowawszy 2,4o9,543 Z R .  10  Łr. , a dodawszy 
w przeszłych półroczach umorzonych 55 ,720,425 
Z R . — 6/8 Łr. , cały więe umorzony dług w 0- 
Łresie wybnpna od d. i 4- Rwietnia 1 8 1 8  do Łou- 
ca Lutego 1828 wynosi w 2 i/2pClowych efek
tach 58,129,968 Z R . 10 6 /8  Ł r . , z czego podług 
przepisu najwyższego patentu z d. 2 1 . 'Marca 18 18  
za lata od 1 8 1 8  włącznie z 18 2 7  r . , umorzono 
jnż publicznie 5o,000,1 21 Z R , ,  i jeszcze jest go- 
towych do zniszczenia i ,5oo,ooo Z R . 3o Łr.

Ponieważ przez owe w dwudziestym drą
giem półroczu po cęści z Łassy centralnej otrzy
mane 2,409,543 Z R . *0 Łr. nie doszła jeszoze 
półroczna umarzająca kwota 2,5oo,ooo Z R -> prze
to dla uzupełnienia niedostnjącycfa jeszcze 9°>456 
wzięto z owych 5,844,872 Z R . l 3 2/8 Łr. obli- 
gacyj dawnego długu stanu , które z końcem dwn- 
di estego pierwszego półrocza do funduszu były 
załączone , i podłog najwyższego patentu przezna
czone są na uzupełnienie mającego się corocznie 
umarzać kapitału w summie 5oo,ooo ZR .

Z  resztą, gdy w dwudziestem drugiem poi- 
róćżu przez losowanie równie i summa 720 ZPi. 
przeszła do nowego długu stanu, za tern summa 
znajdojących się z końcem dwudziestego drugie
go półrocza obligacyj dłngn stanu pomiędzy fun- 

duszem pożytek przynoszącym wynosi 5,y53, 6^5 
Z R .  23 2/8 Łr. ‘ i

W  Wiedniu d. 5 . Maja 1828.
(Podpisy.)

Hugo Baron E g ę r ,  c. h. rzeczywisty Radcś; 
Antpni Baron B aldacc i, Prezydent c. Ł. Jeneral- 
nej rachunkowej D y re k cy i ; Melchior Kawaler de 
Ste iner, Zastępca Gubernatora banku

J ó z e f  Ernest Miltitz de M ahlsberg, c. h- 
rzeczywisty Radca nadworny ; Ignacy Schaffer , c- 
k. rzeczywisty Radca nadworny; Bernard Baron 
E ske les ,  Dyrektor banku. (G  W.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNI.,
Portugalija.

O zdarzeniach w Portugalii czytamy z Liz- 
■ bony i  Gporto wiadomości następujące:

Z Lizbony d. 1O. Czerwca ig*B.
Donoszą , że gerilasy (kupy zbrojne) węższej 

Beiry po mocnym z obojej strony ogniu weszły

do V.iseu. Dywizyja przedniej straży stoi na swoich 
stanowiskach i zapewnie rozpocznie niebawem 
swoje działania ; korpus pod dowództwem Je n e 
rała Vicehr. de S. Joao  de Tcrqneira otrzymał 
posiłki w jeździe , piechocie i artyleryi.

Dodatek do Gazety nadwornej Lizbońskiej 
z d. 1 1 .  Czerwca zawiera w swojej części Urzę
dowej imiona posnnionycb na wyższe stopnie, a 
w części nieurzędowej mieści następujące szcze
góły : Dowiadujemy się z listów nowej daty, że
nasza przednia straż osadziła Leyria , Crespos , 
Gujas, Casal dos Oros i stanowisko pod Macha- 
dos;. silna dywizyja stoi pod Pombal i rozcią a 
swoje poczty aż do Redinba. Pułki piechoty sió
dmy i osmy weszły do Leyria przy oznakach ra
dości, która całą ożywia dywizyją. Batalijon mili- 
c y iw L o n z a ,  który będąc uwiedziony wyruszył był 
do Koiinbry , powrócił znowu wraz z Pułkowni
kiem , który stanowiska swojego nie opuścił, i z 
resztą pułku , co się złączyła z przednią strażą , 
do powinności. —  W  d. 7. Czerwca opuściło 
wojsko buntowników, stojących w Cordeixa, i 
przeszło na prawy brzeg rzeki Mondego ; tej sa
mej nocy wyruszyła raptownie część wojsha znaj
dującego się w Koimbrze, i ndała się częścią do 
Ponta de M arce lla , częścią do głównej kwatery, 
—  Jenera ł w niższej Beiry według ostatnich wia
domości znajdował się w Thomar i w tern sta
nowisku zasłaniał starą drogę. Utrzymywał on 
związek z przednią strażą, jakoteż z Jenerałem i > 
Kominendantem wyższej B e iry ,  który stał w La- 
m e g o , i z Dom Alyaro da Costa , który zajmo
wał Gnimaraes, —  Zdaje się , że wszyscy Je n e 
rałowie mają dostateczne siły do zmuszenia po
wstańców, aby się nie posuwali za P o rto ; ale 
także, by na nich przy sposobności uderzyli. Mnó
stwo żołnierzy, tak w  stolicy, jakoteż W Alemte- 
jo i Algarbii śpieszy, aby się stćsownie de wy
roku z d. 2. Czerwca zaciągnąć do wojska. Pułk 
5 ty piechoty stojący w twierdzy Elvas ma prze
szło 700 ochotników*.

» Z  Li«bony d. 12. Czerwca 1828.
Najnowsze wiadomości donoszą nam, że bun

townicy cofnęli się z brzegów rzeki Mcndego i 
jak się zdaje , wrócili się ku Oporto , ponieważ 
widzą, że nie mogą więcej uwieść wojska, i  że 
c i , których byli u w ie d l i , zaczynają oszukaństwo 
poznawać. (G . IV.)

W i e l k a  D r y t a n i ja  i  I r l a n d y j a .
W  d.. 24- Marca z południa odprawiono ra

dę gabinetową w biurze spraw zewnętrznych, na 
której znajdowali się wszyscy Ministrowie. ,— Xi§- 
żę Wellington miał tego porankn przypadek, któ
ry jednak nie pociągnął za sobą złycb skutków. 
Gdy X iążę  jechał z Apsley-Honse na uJioę Dow- 
ning, koń pośliznął się i jeździec dotknął się ko-
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łanem ziemi. Zerwał się stoli znowu i poszedł 
silnym stępem nie będąc uszkodzonym.

Dzień 18. C zerwca, jako rocznicę bitwy pod 
W aterloo, wiele domów z uroczystością obcho
dziło. W  tym samym dniu dano ucztę hu pa
miątce zniesienia aktu świadectwa i korporacyi , 
pod przewodnictwem Xięci» Sossex , i spemiano 
toasty za zdrowie Xięcia Wellingtona- Xiążę Sus- 
Sex wniósł następujący toast: »Prędhie i skutecz- 
5>ne uwolnienie dla wszystkich poddanych Króla 
s J m c i , którzy dla wiary ograniczeniem podlega
ł a  |« —  Znajdowało się także wielu znamienitych 
kupców. Lord Holland rzekł , iżby go mocno cie
szyło , gdyby X iążę Wellington chciaRwspierać 
tryjumf wolności religijnej; lecz ta , czy z nim, 
czyli bez niego musi tryjijmfować.

Angielski bryg Ewulons, który w d. 24. z. 
m. z Ameryki południowej do Londynu zawinął, 
przywiózł wiadomości z Buenos Ayres z d. 6. , 
z Monte-Video z d. 9. , a z Rio de Janeiro z d. 
27. Kwietnia. Pokój między Brazylii? jeszeze nie 
b y ł  zawarty, lecz spodziewano się , żo niebawem 
nastąpi.

Na giełdzie rozeszła się wieść w d. 24. 
m. , że W . Porta wezwała Posłów Angielskiego 
i Francnzkiego, iżby powrócili do Stambułu dla 
rozpoczęcia nowych układów.

Dziennik: G lobe and T ra te lle r  donosi: 
W  starem mieście (City) obawiają się mocno o 
statek parny Belfast, który niedawno wypłynął z 
Fahnouth z Margr. Palmella i innymi Portugal
czykami. Na tym statku znajduje się 60,000 fon. 
szt. ; szybkość, z. jaką mimo okrętów Portugal
skich płynąć może, zabezpiecza go na morzu 
otwarłem, łecz , gdyby chciał do Oporto zawi
n ą ć ,  łatwo mógłby się stać zdobyczą eskadry b lo
kującej to miasto, albowiem okręty Angielskie, 
gdy port jaki ogłoszony jest za oblężony, nie 
dają opieki ani właścicielom , ani ósobom.

W  Rirkaldy w Szkocyi zapadła się w d. i 5. 
Czerwca galeryja kościoła ; wyciągnętp z pod gru
zów 27 zabitych , po większćj części kobiet. B u 
dowa stoi dopiero lat 2 1 .

Przez okręt kupiecki Ibis odebrano w Lon
dynie w d. 23. z. m. wiadomość z Oporto z d. 
*5-, a przez statek pocztowy Dnke of Kent listy 
z Lizbony datowane z d. 16 , Czerwca. —  P ier
wsze donoszą, że wszyscy powstańcy ciągną do 
Koimbry, i  że się przy tern mieście zgromadzą. 
Oddział tychże wyparty został przez i 5óo Migue- 
listów ze stanowiska pod Peńafie ld , i ze strata 
dwóch dział ścigany aż do Valongo, dwie mile 
od Oporto. —  Powstańcy przyznają się do tej 
k lęsk i, ale dodają, że Migueliści zmuszeni byli 
zająć znowu swoje stanowisko pod Amaranłe, 
gdzie jeszcze w d. l 4- Czerwca stali. Listy przez

statek jiocztowy Duke of Kent z LIżfcony przy
w iezione, m ów ią, że wiele gońców przybyło tam 
z prowincyj, i że mówiono tamże o korzyściach 
odniesionych przez wojsko konstytucyjne nad ftiś- 
gnelistami, atoli nie było żadnej pewnej wiado
mości. 1 (G . IV.)

F r a n c y ja .

Król postanowieniem swojem z d. 8. Czer
wca mianuje Deputowanego, Alexandra de La- 
borde, Członkiem Kommissyi najwyższej domu in
walidów morskich, w miejscu Ricehr. Martignac, 
dzisiejszego Ministra spraw wewnętrznych. {D.A.)

Monitor z d. 27. Czerwca zawiera artykuł 
następujący: »Rzeczpospolita ■ Hajti jest. w niemo
żności dopełnienia głównych warunków postano
wienia król. z d. 1 7 .  Kwiet. 18 2 6 . Z  i 5o uiil.t 
które stanowią summę wynagrodzenia umówioną 
na korzyść byłych osadników w St. Domingo, je
dynie część piąta przez pożyczkę została wypła
cona. —  Król mając wzgląd na interesa osadni
ków i tych , którzy summy wypożyczyli, miano
wał Kominissyją , której zalecono wynaleźć środki, 
przez któreby niszczenie 12 0  mil. od rządn Hajtyc- 
kiego jeszcze Francyi winnych, przez konwencyją 
z tyin- rządem można sobie zabezpieczyć. Kom- 
inissyja ta , której Minister skarbn przewodniczyć 
będzie , składa się z Członkówlzby P a r ó w ; X ię-  
cia de L e v is , Vicehr. Laine i Barona Portal, tu
dzież z Członków Izby Deputowanych ; Benjami
na Delessert, de Berbis i de Lestours.s

Na posiedzenia Izby Parów w d. 23. z. m. 
miał nasamprzód X iążę  Lusembonrg mowę po
grzebową ku pamiątce Hr. A goult, zmarłego na 
d. 3 . Kwietnia. Poczem prawo dotyczące się li
sty wyborów po przyjęciu wszystkich artykułów 
bez poprawki, przyjęto i 5 <) głosami przeciwko 
83 . Między mówcami, którzy jeszcze na tem po
siedzeniu przeciwko prawu mówili, uważano na 
nowo Hr. Viilele i Peyrońnef.

W  d. 25. Czerwca przełożył tej Izbie W . 
Piecźętarz projekt do prawa o druku pism pery- 
jodycznycb.

Izba Deputowanych przyjęła w  d. 23. prs- 
wo o rachunkach z 1826  roku 23o białemi gał
kami przeciwko 36 czarnych.

.W  d. 25. rozpoznawała Izba ta trzy projekta 
do prawa dotyczącego się otworzenia dodatkowego 
kredytu <jjfl s łDż'by z 4827. Pierwszy przyjęła 
większością 2 1 7  przeciwko 5g , drugi większością 
229 przeciwko 1 7 ,  a trzeci większością 17 9  prze
ciwko 49 głosów.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w dv2t .  
Czerwca zdano tygodniowy raport Kommisśyi do 
próśb wyznaczonej.

Na tem posiedzeniu wniesiona była petyeyja
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niejakiego P. D e lo r t , żądającego prawa dla da
nia opieki iiterackiej własności i wyznaczenia, na
grody na korzyść uczonych i artystów. P , So- 
sthenes de la Rochefoncauld, Dyrektor sztuk 
nadobnych , jakoteż P. Etienne mówili przy tej 
sposobności za prawami autorów i ich sukcesso- 
rów do literackiej własności. Prośbę tę poleco
no rozpoznać Ministrowi spraw wewnętrznych.

Z  powodu innej petycyi ku polepszeniu lo
su niewolników w osadach Francuzkich, zam
knęła Izba na żądanie Ministra marynarki narady. 
Ostatni upominał Izbę , jak niebezpieczna mówić 
w  Izbie o osadach, i jak rząd odebrał dzisiaj 
wiadomość, że w Babii kilkuset niewolników 
zbuntowało się przeciwko swoim Panom, i kilku 
białych zamordówało. W  prawdzie spisek został 
ntlumiony, lecz tylko po ,krwi przelewie. P o 
czerń nastąpił raport ze czterech próśb przeciw
ko Jezu itom ; między temi jedna z dawniejszych 
p ow od ów , przez osławionego Martial Msrcet. 
Proszący żąda , aby wniesione było do Izby sku
teczne prawo do zniesienia Jezu itów ; aby Mini
ster sprawiedliwości do wykonania onegoż był n.  
poważniony, i by nakoniec Sądy miały moc ka
rać onegoż przestępców.

Kominissyja po bardzo obszernym rozbiorze 
tego przedmiotu w n o si , aby względem jednej 
z tych czterech próśb w mowie będących, przy
stąpiono do dziennego porządku. Względem 
trzech innych , mianowicie zaś względem wyżej 
namienionej, oświadczyła, iżby żądała była ode
słać takową do Prezydenta Rady Ministrów, gdy
by takowy był za teraźniejszego Ministeryjum.

Ponieważ takowego nateraz nie masz, prze
to wnosi Eoimnissyja , aby w mowie będące pro
śby , jak dalece dotyczą się utworzenia prawnie 
w e  Francyi nie upoważnionego zakonu, odesłane 
zostały Ministrowi sprawiedliwości; jak dalece 
zaś dotyczą się przeciwnego prawu/ dozwolenia 
temu zakonowi kierowsć rozmaitemi instytutami 
naukowemi w kraju , by odesłane były do Ministra 
publicznego oświecenia , który je rozważy.

T e  wnioski Rommissyi po długich i burzli
wych naradach przyjęte zostały znaczną większo
ścią głosów lewej strony, lewego środka i w i ę 
kszej części prawego środka. W ielu Członków 
strony p raw e j, między tymi P P .  Labourdorinaye 
i Pardessus, nie należeli do głosowania.

'  v Jenerał Lejtnant 'MioIIis (Jenerał  Guberna
tor Rzymn podczas panowania Napoleona) umarł 
na apoplesyją w d.- i 5. Czerwca w  dobrach swo
ich pod Marsyliją. (G. W.)

Królestwo Polskie.
Gazety Berlińskie donoszą z W arszawy z d.

23. C zerw ca : »Sto.jnce tutaj wojsko piesze Ros- 
syjskie, jakoteż całe wojsko piesze Polskie i ar- 
tyieryja, wyszły do obozu pod W arszawa.«(D.A)

—  Z Warszawy. —
K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  

z d. 27. Czerwca 1828.
Za sto Złp . w listach zastawnych bez 3ch ku

ponów , białych.
Przedający żądają Z łp . 82 gr. 25
Kupujący dają — -------- ------
Istotnie sprzedano po 82 — . i 5 (K .W .)

R o s s y ja .

Dodatek nadzwyczajny do Nru. 5o. Dzien
nika Odeskiego z d. 23. Czerwca (4- Lipca) za
wiera co następuje:

—  Z  ol/ozu p od  K a ra ssu , d. 18 .  Czerwca. —

Wojsko Cesarskie wzmocnione zostało no- 
wemi posiłkami, Dywizyja strzelców konnych 
z 24 działami artyleryi konnej, połączyła się 
z nami nie dawno. Odbywszy pochód 2000 
wiorst, dywizyja ta defilowała przed Je g o  Ces. 
Mością. Postawa ludzi i piękność koni nic do 
życzenia nie zostawiają. “

Związek nasz morski z Odessą odbywa się 
z największą dzielnością ; prawie’ codziennie o- 
kręty ładowne żywnością zarzucają kotwicę w za
toce Knstendzi. Z  drugiej strony liczne dostawy 
żywności, dochodzące nas stopniowo , w  najlep
szym porządku, i żywność, której NekraSowscy 
kozacy starają się nam dostarczyć, zabezpieczają 
zupełnie utrzymanie wojska.

Dzisiaj rano Cesarz J in ć ,  któremu zdrowie 
s łu ż y , odprawił obroty z korpusem wojska pod 
Jenerałem Rudiewiczem. Cesarz Jm ć  był za
dowolony postawą żołnierzy i szybkością, z jaką 
wykonali wszystkie poruszenia.

J .  C. M. W . X iążę  Michał co chwila jest 
spodziewany w obozie. Bez-wątpienia J .  C. W . 
wiezie sam Cesarzowi Jmci trofeje Braiłowa, ja
hoteż opisanie zapasów artyleryi i różnego ro
dzaju potrzeb, które znaleźliśmy w tej ważnej 
twierdzy.

W . X iążę  idzie z siódmym korpusem , któ
ry  skończywszy oblężenie B ra i łc w a , przejdzie 
Dunaj pod Matczyna, i połączy się z korpusem 
Jenerała Rudzewicza.

Nasze przednie straże osadziły bez opora 
z jednej strony Mangoliją, a z drogiej strony 
Kuezhun. Nieprzyjaciel nigdzie się nie opiera , 
i  uchodzi spiesznie za 'zbliżeniem się naszych 
wojsk. Tymczasem zdaje s ię , że Seraskierowie 
Szurnli i  Silistryi wysłali oddziały kn Bazardży-



Ł n ; może b y ć ,  źe te oddziały mają więcej chę
ci oczekiwać naszego przybycia.

—- Z  Petersburga d. 3o. M a ja  v . s. —
Ustawa, dotycząca się praw A utorów, za

twierdzona przez N . Cesarza dnia 22. Kwietnia 
1828 .

§. I. Każdy antor lub tłomaez dzieła uży
wa przez eale swoje życie wyłącznego prawa o- 
głaszania go i przedawania podług swej woli, ja
ko dobro nabyte.

II. Dzieło bądź w rękopiśmie, bądź dru
kowane, które nie było nikomu przedane przez 
autora, nie może być wystawione na sprzedaż dla 
zaspokojenia jego w ierzycieli , ani za życia auto
ra, ani po jego śmierci, jeżeli w tej mierze sam 
nie oświadczył swej cbęci. W  przypadku prze- 
daży funduszów księgarni na zaspokojenie długów, 
lub w skutku bankructwa, rękopisma, któreby byli 
xięgarze kupili, równie jak i prawo wydania jeb, 
mogą tylko być ustąpione pod zobowiązaniem ze 
Strony kupującego: że zachowa umowy, zawarte 
W tej mierze z księgarzami.

§. III. Prawo ogłoszenia drugiego wydania 
d z ie ła , może tylko być skutkiem poprzedniczych 
ugód pomiędzy autorem i wydawcą, lub kssęga- 
Tzein. Jeże li  nie ma pomiędzy niemi żadnej u- 
g °  y na piśmie, autor lub wydawca (a w  przy
padku, g d y b y  nie ż y l i , ich sukcessorowie) mogą 
uskutecznić to drugie wydanie, po upływie pię
ciu lat, licząc od dnia, w którym cenzura wyda 
pozwolenie wystawienia dzieła na przedaż,

IV. Urnowy pomiędzy autorawi i w y 
dawcami , lub księgarzami , wciągają się w ksią
żki mehlershie podług przepisów ogólnych.

V. Pomimo wszelkich umów, autor ma 
prawo drukować drugie wydanie swego d z ie ła ,

■jeżeli porębił dodatki lub zmiany, wyrównywają- 
- oe syp częściom pierwiastkowego dzieła, lub je- 

źli zmienił zupełnie jego postać; gdyż w tym 
przypadku może być nważaue jako dzieło cał
kiem nowe.

YJ_ Prawi sukcessorowie autora uży
wają równie przez 2 5 lat, licząc od dnia jego 
śm ierci, wyłącznego prawa drukowania i sprze
dawania jego d z ie ł , jeżeli ich autor nikomu nie 
Zapisał.

§ V II. W  25 lat po śmierci autora, dzieła 
jego stają się własnością publiczną, bez względu 
na o so b y , do których dotąd należały , i każdy 
może je drukować, ogłaszać i przedawać bez ża
dnej przeszkody. ^

VIII- Przed upłynieniem tego przeciągu 
czasu , nikt nie może j^ozwslać sobie gwałcić 
praw autora , ani wydawać jego dzieł bez upo
ważnienia j e g o » loh mkcessorów , lub .osób, do

Łtórychby takowe prawa przeszły sposobem pra
wnym, nawet choćby do niego dołączono tfóma^ 
czenie w jakimkolwiek języku, i dano nowy na
p is ,  nową przedmowę, uwagi i t. d. —  W sz y
stkie czynności, które stanowią t o , co nazywają 
przedrukowaniem.

IX .  Uważani zaś są za przedrukiwaczy"t 
1)  c i , którzy pod tytułem pierwszego, drugiego, 
lnb trzeciego i t. d. wydania, drukują dzieło już 
ogłoszone, nie zważając na warunki wytknięte w 
§ III., IV . i V . ;  —  a) c i ,  którzy przedają swój 
rękopism lub prawo wydania dzieła dwom lub 
więcej esobom oddzielnie i bez wzajemnego z e 
zwolenia; —  3) c i ,  którzy drukując tłomaczenig 
dzieła ogłoszonego w Rossyi lub z pozwoleniem 
cenzury Rossyjskiej, dodają do niego sam te x t , 
nie mając na to upoważnienia na piśmie od wy. 
dawcy p r a w e g o ;—  A) ci, którzy przedają w Ros
syi egzemplarze przedrukowane za granicą dzieł 
wydanych w Rossyi , lub za pozwoleniem cen
zury Rossyjskiej ; —  5) W ydawcy pism peryjo- 
dycznych , którzy pod pozorem krytyki, lub po
dobnie, przedrukowywają wciąż i w  całości mar 
łe artykuły, wzięte z innych pism, gdyby nawet; 
te artykuły nie wynosiły karty druku.

{D okończenie nastąpi.}

t Turcyja.
M a n i f e s j t  W y s o k i e j  P o r t y ,  o g ł o s z o n y  

w  C z e r w c u  1828.
{Ciąg dalszy.)

Traktaty zastrzegają, aby taryfa Rossyjska 
co lat dwanaście była odnawiana. Podczas gdy 
wszystkie inne Mocarstwa sprzyjaźnione P o rty , 
przystały w traktatach na odnowieuie swoich ta
r yf ,  Rossyja tego od lat dwudziestu siedmiu nie 
uczyniła. Po  upłynionym terminie uczyniono 
w tej mierze przełożenie Posłom Rossyjskim i 
Sprawującym interesa w Stambule; wszakże na 
próżno, ponieważ Rossyja nieustannie wzbrania
ła się zezwplić aa gruntowne żądania W . Porty , 
i uznać 'jej'  niezaprzeczonych praw. Układy j kro
ki jakie czynione były , co się dotyczę tych o- 
budwócb punktów, mianowicie oddania twierdz 
Azyjatyckich i taryfy, są już dostateczne®! do o- 
kazania, jak Rossyja postępuje i traktuje, jakiego 
jest zdania względem świętości traktatów , i ja
kich zasad rzetelności, do których się przed ca
łym światem przyznaje. Ztsd za nadto niesłu
szne są obwinienia Porty, że traktaty swoje naru
sza i od ich wypełnienia się uchylała, iżby je  
pominąć można milczeniem.

Co się d o ty c z ę  a m n e s t y i , danej narodowi 
SerwijaDOw, c h o c ia ż  w  ostatniej wojnie w sp ó ln ie  

z Rossyjanami działali, przyrzeczenia tego Porta 
po pokoju nietylho sumiennie dotrzymała, lecsc

X *
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etcftfl poddaDym twoim dae poznać skutki łaska
w ości, dozwoliła Serwijaucin jeszcze iiwych ko- 
rzyśoi, w zamiarze, aby coraz więcej ich spokoj- 
ność i pomyślność ustalać. Ponieważ póŹDiej Ser- 
wijanie tyle przewinili, iż zapominając powinno
ści wiernych poddanych, ua nowo sami podnieśli 
bunt, przeto W . Porta miała niezaprzeczone pra
wo względem swoich hołdowniczych poddauych 
takie środki surowości lob łaskawości przedsię
wziąć, jakie za potrzebne uznała; a że ukaranie 
winnych miało na cela tylko dobro narodu , za
tem jasno , że te środki nic takiego w sobie nie 
zaw ierały , coby mogło być uważane za obrazę 
przeciw R o ssy i ,  lub nadwerężenie traktatu Bu- 
jkarestkiego. Pomimo t o , Dwór Rossyjski spra
w ę Serwijanów, jakoteż inne podobne, traktatom 
zupełnie obce przedmioty wziął za powód do 
sporów z W . P o rta , a nawet najnieznaczniej- 
szych rzeczy i przypadkowych zdarzeń używał za 
p o z ó r 'd o  najnieprzyjemniejszych zatargów. J e 
dnakowoż W . Porta uważała Rossyją «'ągle jak 
swoję przyjaciółkę, i starała się wszelkiemi spo
sobami, tak omowy sumiennie dopełniać , jakoteż 
niczego nie zaniedbać, coby przyczynić się mo- 
g ło  do utrzymania dobrego porozumienia.

Przed wybuchnieniein powstania Greckiego 
nastawał Poseł Rossyjski, Baron Strogonów, pod 
pozorem , że Porta niektórych traktatów pokoju 
Bukarestskiego nie dopełniła , na to , aby nastą
piły narady w skutek lego traktatu. P o rta , któ
ra istolDie artykuły tego traktatn w czasach ozna
czonych, i skoro inożna by ło , całkiem wykonała, 
i esjęta była dopełnieniem reszty, dała temu P o 
słowi powtórnie jasne i grnntowne odpowiedzi 
i objaśnienia , z tą nwagą , iż przeciwnie Rossyi 
pozostają do wykonania różne punkla, które 
D w ór ten wbrew amonom  zwlekał lub zaniedby
w a ł ,  i tym sposobem dopełnić ma obowiązek , 
które nań traktaty i otwarta i szczera przyjaźń 
w kładają; że zatem Porta nie widzi przyczyny, 
dla którejby układy rozpoczęte być miały. P o 
nieważ Minister ten mimo to wszystko, odwołu
jąc się do wyraźnych rozkazów swojego Dworu, 
obstawał przy swojem Zadania, zezwoliła nako- 
niec Porta na rozpoczęcie narad. Przyczem u- 
mówiono się, iż w tej mierze ograniczać się b ę 
dą na istoiejących umowach, i że jasne brzmie
nia traktatów żadnej nie doznają zmiany. W cią
gu tych narad , Baron Strogonów starał się nien-
stannie wprowadzać nieprzyzwoite, jakoteż
bezzasadne dyskussyje i pytania. Gdy się więc
zajmowano rozpoznaniem wszystkich artykołów 
traktain Bukareslskiego, wybncbnęło ponstanie
Greckie , i okłady przez gwałt okoliczności na

turalnie zostały przerwane, jak to kaźdeinn wia
domo. Początek tego powstania jest wiadomy ; 
wiadomo, że zbieg, Ypsilanty, przybywszy nie
spodzianie i publicznie z Rossyi do Mnltan, i 
zgromadziwszy około siebie kapę rohoszanów, ,
zrobił w Xięstwacb powstanie, i rojąc sobie od
rodzenie dawnej G re c y i , wszystek naród Grecki, 
od niepamiętnych czasów W . Porcie boldowni- 
cy i poddany, zbuntował, odezwy buntownicze 
do G reków , aby swoje powinności poddanych 
nogami podeptali ^ ro zsz erz a ł , i wszędzie odwa
żał się zrządzać zamieszanie i nieład.

Ponieważ każdemu Mocarstwu zupełnie wol
no przedsięwziąć środki, jakie się ma za najlep
sze zdają do utrzymania spokojności w Państwaoh 
swoich, chwytania i nkarania buntowników w O- 
wym kraju, i ogólnie wszelkie rozporządzenia, 
ściągające się do swoich wewnętrznych i jedynie 
jego dotyczących się okoliczności, a gdy powsta
nie to wszędzie się szerzyło , więc pośpieszy
ła W . Porta chwycić się potrzebnych środków 
dla przytłumienia ognia buntu, oczyszczenia kra
ju z buntowników, i przywrócenia przeztJ jak 
najprędzej spokojności i bezpieczeństwa. W  tym 
celu kazała W . Porta wyruszyć w o jsk a , i inne 
nieodzowne przedsięwziąć rozporządzenia, które 
dalekie od nadwerężenia przy wilejów Xięstw, ra
czej slotownemi były do onych utrzymania i u- 
mocnienia, ponieważ przezto burzyciele publi
cznego porządku zostań oddaleni. Środki te by
ły  koniecznie potrzebne j naglące okoliczności 
chwili nakazywały je stanowczo; nie można ich 
było zwlekać, i istotnie nikt nie może W . P o r
cie czynić rozumnie zarzuty, że się takowych 
środków chwyciła. Lecz Poseł Rossyjski nadał 
rzeczom inny obrót, i śród ciężkich okolicsno- 
ś c i , które rząd Ottomański dotykały, starał się 
w sposobie nieprzyzwoitym dla Ministra sprzy
mierzonego Mocarstwa , wytaczać uieustannie 
mnóstwo bezzasadnych sporów i rozpoczynać z W . 
Porta zatargi. —  Gdy Ypsilanty po swojej klęsce 
schronił się do Rossyi, i były Hospodar W o ło 
szczyzny, wiarołomny Michał Sazzo , ze swoimi 
stronnikami również tam zbiegł,  żądała W . Por
ta na tnocy traktatów wydania zbiegów, łub uka
rania onych, gdzieby się znajdowali. Dwór Res- 
syjski dał zbaczającą i prawu narodów sprzeczną 
odpowiedź, że jego wspaniałomyślność nie do
zwala mn wydać zbiegów , chociaż Mocarstwa 
przez traktaty połąezone, wspaniałość tylko w w y
pełnieniu tych traktatów pokładać powinny. T jin  
sposobem Rossyja, dając opiekę buntownikom, 
zdeptała traktaty i wszystkie istniejące prawa..

(Cięg dalszy no stęp i.)  ^
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